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WIADOMOŚCI B P O W I
P r z e s i l e n i e  p i n i ęż  n e i z a g a  j en i e p a r  1 ara e n t u  w A n g l i i .

( Ciąg dalszy.)
Co mamy począć z naszemi kapitałami? wołają kapitaliści, co mamy 

począć z zyskaneini pieniędzmi? wołają przemysłowcy.
Budujmy koleje żelazne! Stało się. Kapitały rzucone w handel chiński 

i indyjski, przenoszą nagle na ziemię rodzinną. Spekulanci krajowi dobrze 
się tu  rosgospodarowali. W  roku 1 8 4 0 .  wybudowano 1 ,3 0 0  mil kolei 
żelaznych, w roku 1 8 4 1 .  1 5 0 0  mil, w r. 1 8 4 3 .  podnosi się ta summa 
do 1 8 0 0  mil, a w r. 1 8 4 5 .  nowych do nich przybywa 3 0 0  mil. W  tera 
występują naczelnicy handlu chińskiego na ta rg i , a parlament zezwala na 
drugie 1 ,8 0 0  mil kolei żelaznych, tak że w końcu Grudnia 1 8 4 5 .  roku 
w  ogóle przyjąć można 5 ,3 0 0  mil ukończonych, w robocie lub zaproje- 
jektowanych. (

Wszyscy się dziwią przedsięwzięciom. Każdy sądzi, że niezmiernie 
zarobi, bo nikt pojąć nie może, dla czego najbogatsze domy biorą udział 
w tych spekulacyach. Szał do nich wszystkich ogarnia. Do spekulacyi 
w  towarach, fabrykatach i tym podobnych przedmiotach, trzeba znajomości, 
ale w  spekulacyach na koleje żelazne nie potrzeba w ie le  r o z u m u ,  św is tek  
pa p ieru ,  podpis  i nieco kreditu u łatw ia  w szy s tk o .  Rzucają  się  w sz y s c y ,  
podobnie jak w roku 1 8 2 5 .  fabrykanci, kapitaliści, duchowni, wojskowi, 
adwokaci, lekarze, mieszczanie i chłopi, jednem słowem cała ludność, starej 
Anglii w ten wir spekulacyi i chcą zyskać niezmierne bogactwa.

Nadchodzą posiedzenia parlamentu w roku 184G- ustępują i pozwalają 
na nowo 4 ,0 0 0  mil koici żelaznych, tak że cała summa kolei wynosi 9 ,3 0 0  
Na tem nie zaprzestają, kiedy parlament nad po łow ą,  a może tylko nad 1 
zaprojektowanych kolei naradza się, już głowy spekulantów sto nowych 
tw orzy  linii, pięć kolei naraz prowadzą do jednego miejsca, nie chodzi by
najmniej, aby kiedyś były rzeczywiście budowane, ale przynajmniej chcą 
w nie pograć aż do chwili, kiedy projekta na nie odrzuci parlament. Każdy 
spodziewa się coś zarobić, a nikt nic przypusza, że może ze swemi akcyami 
zostać na koszu.

Niepowstrzymanie toczy się cały zawrót do przesilenia. W  Londynie 
w  pewnej winiarni siedzi stu świadków za ,  stu innych przeciw jednej i tej 
samej kolei zelaznej i przy tem zarabiają. W  Manszestrze rosprawiają w G ru
dniu w największej śnieżnej zamieci na ulicy aż do 11 godz. w  nocy nad budo
w ą  kolei, którą tylko w rzeczywistości warvaty mogłyby budować. W  Leeds 
zmuszoną była policya do spędzenia spekulantów z placu przed giełdą, dla 
utorowania drogi dla poczty. Tak dzieje się po wielkich i małych miastach.

W  końcu nawet nie wiedzą wiełe wynosi summa rzucona w te spe- 
kulacye. Ten sam człowiek co przed niedawnym czasem, był dyrektorem 
jednej kolei żelaznej nagle zostaje dyrektorem sześciu, ośmiu i jeszcze wię
cej kolei żelaznych. Nikt nie chce się zająć liczeniem wydatków. Tej 
pracy olbrzymiej podejmuje się T i m e s ,  liczy summy wszystkich spekula
cyi i znajduje, że przeznaczono na nie G00 milionów funtów, szterlingów.

Rzecz doszła do najwyższego szczytu. W  tem oświadczają dyrektoro
wie banku angielskiego pod dniem 16- Października 1 8 l 5 . ,  że w przy
szłości najmniejsze diskonto wynosić będzie 5 procent. Postrach padł na 
stolicę, bo Anglik ślepo przywiązany jest do swego banku. Krzyknęli: 
dyrektorowie nie mają zaufania do tych spekulacyi, chcą zarzucić charmil- 
ce, już  po wszystkiemu, ratuj  sjg kto może! W ielu  atoli spekulantów 
było innego zdania; mówili: cóż to n&m szkodzi, że pieniądz będzie o poł 
procentu droższym, czyliz tńe zarabiamy w każdej spekulacyi po 3 0  do 4 0  
procentów ?

Mędrsi kupcy pozostali przy sw(jm zdaniu i w  krotce rozwinęło się 
okropne przesilenie, którego byliśmy świadkami w ostatnich tygodniach. 
Inni kapitaliści widząc, że bank angielski podnosi diskonto, poszli za jego

przykładem. Jeżeli kto zgłosił się do nich po gotowiznę czy to na p row a
dzenie zwyczajnego przedsięwzięcia, czy też na kolej żelazną, zamykali 
swe skrzynie tera szczelniej. Postanowienie banku zamieniło się w  nie
dowierzanie, niedowierzanie w  przestrach, w  przerażenie, a kursa akcyi 
tak nagle zaczęły spadać, że tysiące ludzi którzy niedawno dumni z swych 
bogactw przechadzali się po giełdzie, wrócili do domu żebrakami. Opuść
my jęki rospaczy, bo to jest chwilowe położenie stosunków angielskich: 
niektóre osoby straciły, inne zarobiły, pieniądze zmieniły swych panów. 
Ale pozostało niedowierzanie, stracono zaufanie, kredyt upadł,  handel spa
raliżowany. Z kardem podwyższaniem diskonta, owym barometrem całe
go handlu , rośnie niedostatek i rospacz. Dochodzi ona do najwyższego 
szczytu, bo pierwsze domy londyńskie handlowe płacić muszą 2 0  procentu, 
Tyle o spekulacyach na koleje żelazne.

Przechodzimy teraz do głównych ustępów w  nowszych dziejach angiel
skich: do nieurodzaju i do wolnego handlu. Przedmioty te tak są z sobą 
połączone, że o nich razem mówić będziera.

Kiedyśmy sprawy kolei żelaznych połączyli z wojną ch ińską , tem słu- 
sznićj łączymy nieurodzaj w latach 1845 . i 1846 . z ligą przeciw prawom 
zbożowym (anti-corn-law-league). Pamiętne to stowarzyszenie powstało 
w e W rześniu 1 8 3 8 .  roku podczas obiadu w  M anszestrze, który w ypraw ił
znany D. B ow ring .  W ó w c z a s  należało do n iego ty lko  1 5  c z ło n k ó w  __
a w 7 lat później kilka milionów. Ich organizacya, ich plany, ich prace 
olbrzymie, są jeszcze w żywej pamięci. Z każdym dniem stowarzyszenie 
powiększało się, członek po członku parlamentu przechodził do tej sprawy. 
Nadeszła jesień roku 1 8 4 5 .

Niepokojąca pogłoska gruchnęła nagle po k raju ,  kartofle się nie udały 
w Irlandyi. W szyscy zdumieli, spieszą na własne pola i przekonywują się, 
że i w Anglii nie lepiej; z stałego lądu nadchodzą równie przerażające wia
domości.

Stowarzyszenie korzysta z tej sposobności. Cóż stanie się z ludem, 
z robotnikami, jeżeli praw zbożowych nie zniosą? wołano ze wszystkich 
stron. M. Bright wykładał to w Mansestrze, Cobden objeżdżał Yorkshire, 
W ilson agitował w Birmingham, a Thompson w  Londynie.

Wszyscy zwolennicy wolnego handlu ruszyli się. Niedostatek zbliźa- 
jący się, popierał ich dowodzenia, zwycięztwa po zwycięztwach odno
szono. Cały kraj wzburzono; zatwardziałość kilku arystokratów sprawę 
pogorszało, jeden głos tylko się ozwał,  podobnie jak przed przeprowadze
niem bilu reformy, że arystokracya musi się upokorzyć. Precz z cłami od 
zboża! było hasłem.

Lord John Russel mieszkał podówczas w Edym burgu i nie należał do 
stronników wolnego handlu. Siada on jednego poranku i pisze list do w y 
borców londyńskich, że zmienił swe zdanie i g ło so w a ć  będzie za zniesieniem 
cła od zboża zagranicznego.

Było to ważnym wypadkiem. Głowa wigów na stronie wolności han
dlu , to zwycięztwo, tryum f, a klęska niepowetowana dla sir Rob. Peela, 
gdyby upierał się przy starych zasadach torysowskich. T u  trudno było 
się namyślać, albo należało ustąpić i oddać sławę zniesienia praw zbożo
wych swemu przeciwnikowi lordowi J .  Russlowi, albo po swemu działać 
ku ich zniszczeniu.

Pierwsza gazeta T i m e s  ogłosiła tę zmianę w zdaniu Peela, czemu 
z poeeątku nikt wierzyć nie chciał. (Dalszy ciąg nastąpi.)

WIAPOMOŚCl ZiU IUNICZUIŁ

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W a r s z a w a  dn. 30 .  Listopada. — Z rozporządzenia władz wyższych 

mają być zabezpieczone na rzecz skarbu majątki i fundaszr następujących 
osób: 1) Mikołaja W irskiego, który zbiegł z Królestwa tutejszego w  r.
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1 8 3 3 .  do Księstwa Poznańskiego; dla umieszczenia się w  zakładzie nauko
w ym  w mieście Trzemesznie. — 2 )  L udw ika K ossobudzkiego , rodem z m. 
Izbicy w  pow . włocławskim gub. w arszaw sk ie j ,  k tó ry  oddalił się bez pa
szpor tu  do P russ ,  gdzie został obecnie aresz tow anym  jako obw iniony o prze
stęps tw a  polityczne. — S tanisława Tchorzewskiego urodzonego w mieście 
Płocku, k tó ry  będąc nauczycielem w szkole pow iatow ej w Ł ęczycy, oddalił 
się w  r. 1 8 4 5 .  do P russ .  — 4 )  Michała K ętrzyńskiego syna W incen tego  
i H o n ora ty  z Głębockich małżonków K ę trzy ń sk ich ,  sierżanta 6 pułku pie
choty  liniowej by łych  wojsk polskich w ro ku  1 8 3 1 .  za granicę wyszlego 
k tó ry  decyzyą  rady  administracyyjnej z dn. 4. Grudnia 1 8 4 6 .  r. na karę 
konfiskaty m ają tku  skazany został.

S z w a j c a r y a .
B e r n  2 6 .  Listopada. — P ie rw szy  sekretarz francuzkiego poselstwa 

hrabia  R einhard  bawi ciągle w  naszem mieście.
Po lak  K ruszyńsk i został w ypuszczony  na wolność, lecz musi Szw aj-  

c a ry ą  opuścić. Pozw olono  mu jeszcze tak dlugło  pozostać dopóki niewróci 
z w o jn y  właściciel księgarni pod firmą F i s c h e r a ,  w której Kruszyński 
p racow ał  jako pomocnik han d lo w y  pod  nazwiskiem Kleina, ju ż  od lat kilku.

Spominano d aw n ie j ,  że redakcya jednego dziennika berneńskiego w raz 
z a u to rem , co w yd a ł  pismo G i i r r e s  u n d  d i e  J e z u i t c n ,  jako  też pismo 
J  e z u i t e n s p i e g e l  w zyw ali  w szys tk ich ,  k tó rzy by  przyszli do jakichkol
w iek  pap ie rów  jezu ick ich , o złożenie t a k o w y c h , aby mogło być  w ypraco
w ane now e dzieło o Jezuitach szwajcarskich. T e raz  s łychać ,  że rzeczone
m u  au to row i nadesłano p ry w a tn ą  korrespoudencyą  p rokura to ra  kollegium 
freiburskiego księdza Chappuis.

Dziś z rana  zgromadzili się posłow ie  sejmowi na posiedzenie w skutek 
r a p o r tu  o trzym anego od jenerała  D u fo u ra ,  a w celu uradzenia środków  
przedsięw ziąść się mających z kantonem lucernskim. P rzy  oddawaniu  w tym 
przedmiocie polecenia trzem reprezentantom  konfederacyi uczyniono zastrze
żenia względem zabranej kasy  wojennej konfederacyjnej przez członków 
byłego rządu  lucernsk iego , jako też  względem sp rzę tów  szpitalnych. W y 
brani reprezentanci s ą :  p rezy den t  K e r u , poseł tu rg au sk i ,  sędzia ziemski 
L a to u r  z G raub iind ten ,  radzca rząd o w y  Polier z Ziirichu. J u t r o  ma się 
także odbyw ać  posiedzenie ,  gdyż kanton U nterw alden w y p ra w i ł  poselstwo 
w celu uzyskania  pokoju  do g łów nej kw a te ry  wojska konfederacyjnego 
i część kan tonu  S c h w y z u  zw ana Marchą, poddała się bez oporu  wojsku kon- 
federacyjnem u. Uri zostanie także w krotce osadzonym. Jeszcze ty lko 
z W a lis sem  niewiadom o ja k  się rzeczy m a ją ,  ale dowódzca d y w izy i  Rilliet 
s to jący  w e F re ib u rg u ,  o trzym ał polecenie uspokojenia tego kantonu.

Doniesienia jenera ła  Dufoura z dnia 2 4 .  L istopada brzmi jak  następuje :  
»Panie prezydencie! Mam zaszczyt donieść p a n u ,  że w ojska konfedcracyj- 
ne dziś o godzinie 1 2 |  z południa  w kro czy ły  do Lucerny. T ego  samego 
dnia o świcie p rzy jm ow ałem  parlam en tarza ,  k tó ry  s tara ł  się o wyjednanie  
4 8  godzinnego zawieszenia broni. Odmówiłem tego i żąda łem , aby miasto 
zaraz bez zas t rzerzeń ,  skoro  ty lko do zajęcia należyte poczynieiny p rzy g o 
tow ania , poddanem zostało. S ta ło  się ternu zadosyć. INasze w ojska w wiel
kiej liczbie znajdu jące  się w  mieście, są  dobrze u sposob ione ; okazują  pe
w n ą  w eso łość ,  biły  się wczoraj dobrze i spraw ia  im to pociechę, że uczy
n iły  zadosyć obow iązkow i sw emu. W ysła łem  natychmiast w ezw an ia  o pod
danie się do kan ton ów  U r i , S ch w y z  i Unterwalden. P rzy j tn  pan itd.

D u f  o u r . «
Ochsenbein przys ła ł  do naczelnego wodza z K riens odległego na półgo

dziny  drogi od L uce rn y  nas tępu jący  ra p p o r t  pisany dnia 2 4 -  Listopada 
o godzinie 4  na w ieczór: »Donoszę p a n u ,  że dziś p rzyby łem  z d y w iz y ą  
do Kriens. S tra ta  moja nieznaczna lubo dosyć wielka. R ap po r t  względem 
mćj w y p ra w y  nadeśię później.* M iał stracić 6  ludzi w zabitych a 3 0  
w  rannych .

B a z y l e a ,  d. 2 7 -  Listopada. — T r z y  lata u p ły nę ły ,  jak  Lucerna  lekce 
w ażąc  zdrow e rady ,  uchw aliła  pow ołanie  jezu i tów . Ó wczesny prezydent 
ra d y  w y c h o w a n ia ,  p rofossor Kutych K opp, p rzepow iedz ia ł ,  że uchw ala  ta 
stanie się źródłem długich nieszczęść dla L ucerny . Istotnie w szystko  mo
żna nazwać nieszczęściem, co w tym  kantonie  od trzech lat zaszło. Jeżeli 
lud  dał popęd rządow i do tych sm utnych  k roków , to zawsze by ł do niego 
należycie p rz y w ią z a n y m ,  a wielkiej przem ocy uległ w  sposób nie n ad w e rę 
ża jący  honoru .  Można teraz korzystać ze zw ycięztw a i ciężko dawać się 
w  znak i;  na pobudkach do  tego nie będzie zbyw ało ,  ale tym sposobem rzuci 
się ty lko  nasienie now ego nieszczęścia. T rzy m a n e  w  poniżeniu dotychczas 
s tronnic tw o radykalne  przy jdz ie  do s ty ru .  Na czele jego s to ją  altszulteis 
K opp i Dr. Kazimierz Pfyffer.

Do naszego miasta jako  neutralnego w  tej w o jn ie ,  mają być przysłani 
W a ll iso w ie  w  liczbie 2 6 0 ,  k tó rzy  przez w ojsko  konfederacyjne zostali 
wzięci do niewoli i ze w szystk iego odarci.

P ose ł  francuzki od p rzybycia  swego do B azyle i ,  zostaje w ciągłych 
kom unikacyach  z przygranicznemi władzami francuzkiemi. Prefekt depar
tam entu  w yższego R e n u ,  p raw ie  codziennie p rzy jeżdża  z Kolmarn do Ba
zylei. R ozstro jen ie  jakie  panuje  pomiędzy F ra n c y ą  a naczelną w ładzą  
S zw a jća ry i ,  może jeszcze w yw ołać  n ie j e d n o  starcie. T u  p. Bois-le-Comte 
nie zawięzuje  żadnych s tosunków  z rządem i  zdaje s ię ,  że obiedwie s tron y  
wcale sobie tego nie życzą.

L u c e r n a ,  d. 2 5 -  L istopada. —  W  nocy z dnia 23 -  na 24-  w ypadki 
u nas zaszłe, by ły następujące: wojska cofnęły się od G is l ik on u , ponieważ 
im zabrakło am unicyi; bynajmniej jednakże nie miały stracie ducha, owszem 
mów iły  o dniu g o rący m , k tó ry  przem inął i o dniu jeszcze g o rę tszy m , k tó ry  
ma nastąpić. Rząd atoli postrzegłszy, iz nie masz sposobu do ocalenia mia
s ta ,  zapakow ał się z kassą kan tonalną , oraz z kessą w o jen ną  konfederacyi,  
me mniej z 7 0 0 0  w oró w  ży w nośc i ,  tudzież z wojskiem kantonu  Uri i od 
p ły n ą ł  do F lue leu ,  a U uterw aldenów  kazał przeprawić  do Stansstadt. Skoro  
lucernskie wojsko o tein się dowiedzia ło , taka dalece unieslo się gniewem, 
że poszło w rozsypkę. 0  nadużyciach popełnionych przez wojsko kofede- 
racyjne  nic jeszcze nic s łychać; powiadano tylko, ze Bernanie mieli ochotę 
wpaść do kościoła jezuickiego, ale p u łkow nik  Denzler w strzym ał ich od 
tego. Sztabsoficerowie w ogóle p rzez p ew n ą  energią umieją u trzym ać 
karność.

Jak p o w iad a ją ,  rząd  lucernski w  części jeszcze w nocy z w to rk u  .na 
środę z rana przepraw ił  się przez jez ioro  do środkow ej Szw ajćary i .  Pod Lu- 
ce iną  nic masz ani jednego statku parowego. Bernhard  M eyer z wodzem 
naczelnym Sa lis -S o g l io , mieli się znajdować w poniedziałek na posiedzeniu 
rządu  kantonalnego w  Z u g u ,  ale skoro rząd  skłonił się do kap itu lacy i ,  ani 
nie wracali do L ucerny , lecz natychmiast wynosil i  się w głąb Szw ajćaryi.  
Jenera ł  Salis-Soglio, gdy  po boju pod Gislikonem p rzy b y ł  do L ucerny ,  nie 
zastał ju ż  w niej rządu  i zakłopotany zaczął w y rzek ać ,  że się z ludźmi po
dobnymi w rzecz mógł wdawać. Pan Rutt im ann  by ł sam jeden z całego 
rządu.

W czora j  po tykano  się jeszcze bardzo zapalczywie pod Schindellegi, 
atoli w tej chwili nadeszła w iadom ość; że rów nie  S zw y z  jak Unterwalden 
poddać się zamyślają. M ó w ią ,  że Unterwalden ju z  p rzys ła ł  podanie sic 
i że wojska konfederacyjne mają go osadzać.

P u łko w n ik  i dow ódca dyw izy i  Ziegler został zam ianow any komendan
tem Lucerny .

W  M iinster  opowiadali w ojskow i lucernscy, k tórzy  tam przyszli po 
złożeniu broni w L ucern ie ,  że wojsko schwyckie i u ryskic  na statku zo 
stało z L u ce rny  w yp raw io ne .  Umykali w podobny  sposób S ig w art  i inni 
m agnac i,  zabierając ze sobą pisma i pieniądze. Atoli A m m ann , H aut,  
E lgger ,  W endel Kost i Salis-Soglio ,  zostali przez w łasnych żołnierzy poi- 
mani i do więzienia wsadzeni.

S ch w y z  przysłał parlam en tarza ,  ale mu dano tę su ro w ą  o d p ra w ę ,  że 
jeżeli jego kan ton  nie podda się 2 6 .  b. m., to zbrojno będzie opanow anym .

Zajęcie kantonu  Z u g  odbyło  się w  nas tępu jący  sposób: dnia 2 2 .  L is to 
pada do Kappel p rzy b y ła  cała b rygada dyw izy i Gmiira i stanęła obozem. 
M ó w io no ,  że nazajutrz  p rzebyw ać będzie g ran icę ;  pomiędzy jej wojskiem 
panowała rad ość ,  że p rzyjdzie  do b o ju ;  o układach bowiem nic jeszcze nie 
wiedziano. —  W  K nonau stanęła d ruga brygada i dowódzca dyw izy i  Gmiir 
p rz y b y ł  tam sam 2 2 .  b. m. Zaczęto pow iadać ,  że po drugi raz p rzyw iedziono  
dwóch parlam entarzy  zugskich z zawiązanemi oczami i że ich zaprow adzono  
do dow ódcy  dyw izy i.  W  Z u gu  była zgromadziła się rada k ra jow a w licz
bie potró jnej i 9 2  głosami przeciw 2 0  p rzy ję ła  w arunk i kapitu lacyjne ofia
row ane  przez jen. Dufoura. T r z y  tysiące w ojska schwyzańskiego z wielką 
niechęcią opuszczały kanton i jeszcze przód kilka razy  w y p a li ły  do dom u 
pana Keisera ,  k tó ry  je s t  znany  jako  radykalista. Około godziny  4. zabę- 
bniono w K onau do pochodu. P ew n a  liczb osób cyw ilnych  odprow adziła  
wojsko az do granicy, a potem nawróciła. Granice przeszedł naprzód ba
talion st. g a ls k i , potem tu rgań sk i ,  a nakoniec kantonu  Glarusu. Po  wsiach 
s ta ły  koła zgrom adzonych ch łopów  i p rz y p a try w a li  się p rzechodzącym , ale 
bez najmniejszego pozdrowienia . W ie l u  żołnierzy i landszturm ow ych bez 
broni vvróciło ju ż  wcześniej do domu. 0  godzinie 7 .  jeszcze żadnego w o j
ska nie było w mieście, ty lko 2 0  obywateli z bialemi przew iązkam i na 
r ę k u ,  stało na g łównej warcie. Ulice przedstaw ia ły  dz iw ny w id o k :  okien 
najwięcej było  illum inowanrch i chorągwiam i konfederacyjnemi p rzy ozd o 
bionych z napisem: »uiech żyje konfederacya!.< T łum y  przebiegały ulice. 
Miasto Z ug  jak  wiadomo, we większej części jes t liberalnem. Około g o 
dzinie 8 . wszedł do miasta batalion ziirichski z b iałą ,  pokój oznaczającą 
c h o rą g w ią ,  a lud śeiskał radośnie żołnierzy i naw et obok nich p o tw o rz y ły  
się koła tańcujące. Nazajutrz  po całym kantonie pow iew a ły  chorągw ie  
konfederacyjne.

W i o c h y .
F l o r e n c y a  1 8 .  Listopada. — Król sardynski pozwolił  wielkiemu 

księciu toskańskiemu przeprow adzić  wojska przez kraj s a r d y n s k i , przezna
czone do obsadzenia Pontrem oli;  mają one w ylądow ać  w zatoce Spezzia 
i udać się z tamtąd do Pontremoli. J e s t  to p ierwsza raanifestacya poli tyczna 
konfederacyi w łoskiej,  k tóra  w y p ły  wa z na rady  zw iązku celnego włoskiego. 
— Ultimatum rządu  toskańskiego żąda opuszczenia miasta Fivizzano p rzez  
wojska modeńskie. — W y ch o d ząca  tu gazeta P a t r i a ,  donosi pod dn. 1 7 .  
b. m. ze ksiąze M odeny w  Kassa i K ararze kazał ogłosić p raw o  wojenne. 
W e d łu g  tego pisma lud w Pizie w y t łu k ł  w szystkie  okna w pałacu arcy-  
księcia M ax y m il ian a , s try ja  księcia Modeny.

R z y m  dn. 1 8 .  Listopada. — P o  zagajeniu consułta di stato, u tw o rzon o  
różne w ydzia ły  w edług  przep isu  regulaminu. W y d z ia ły  te s ą :  dla p ra -
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wodastwa, finansów, wewnętrznej administracji ,  wojskowości,  budowli 
i więzień. Dnia 1(3, Listopada zgromadziła się consulta i p rz y ję ła  jedno
głośnie przedłożony jej adress do papieża.

Okręg rzymski przydał każdemu z wybranych deputowanych po dwóch 
honorowych towarzyszów. Pomiędzy tymi znajdowali się dw aj,  którzy 
się wcale papieżowi nie podobali i popełniono wielki błąd, że ich wpuszczono 
na posłuchanie. Jego świętobliwość uraził się ich widokiem i dla tego 
powiedział słowa, których się wcale z ust Piusa nie spodziewano. Uczyniły 
one równie nie mile wrażenie na deputowanych i dla tego postanowili me 
odpowiadać na mowę papieża. Dopiero kardynał Antouelli ułagodził umysły
i adress ułożono i doręczono.

G e n u a  2 0 .  Listopada. —  Po wielkiej radości umysły się nieco uspo
koiły w naszem mieście, ale w milczeniu oczekują tu ważnych wypadków. 
Od chwili zaboru przez rząd modeński miasta Fivizzano trudno opisać wzbu 
rzenie umysłów. W ojnę uważają tu za nie chybną. Rząd czyni przy
gotowania z pośpiechem do wojny. YV tej chwili upowszechnia się po
głoska, że flota angielska rospoczęła blokadę Triestu. (Pogłoska ta widocznie 
jest fałszywa, równie jak powiastka zamieszczona w gazetach francuzkich 
iż Anglicy zgłębiali morze przy brzegach T riestu ,  lubo prassa angielska, a 
szczególniej M o r n i n g  C h r o n i c i e ,  organPalinerstona w ostatnich czasach 
po nieprzyjacielsku występuje przeciw Austryi z powodu spraw włoskich).

Powiadają, że rząd austryacki zamyśla znów wysłać sześć pułków pie
choty z o d p o w ie d n ią  artyleryą ku rzece Po. Naprzód udać sie mają w po
chód dwa pułki z dolnej i górnćj Austryi.

H i s z p a n i a .
M a d r y t  20 .  Listopada. — W czora j ,  jako w dzień imienin królowej 

Izabelli była uroczystość dworska. Królowa przypuszczała do pocałowania 
ręki ministrów, urzędników, jenerałów itd. Na czele deputacyi obu izb 
składali powinszowania królowej Miraflores i Mon. Wczoraj zamieszczono 
w  gazecie urzędowej dekret królowej, mocą którego skazani niżej dwóch lat 
więzienia lub deportacyi zostali Wypuszczeni na wolność. Za polityczne zas 
przestępstwa rozszerzono ułaskawienie na skazanych nawet na cztero etmc

więzienie. . . .
E s p a n o l  donosi,  źe unionbank znów swe wypłaty rospoczme i do

pełni zobowiązań. •
C l a m o r  p u b l i c o  powiada, ze radzą Salamance, aby podczas swej

obrony nie wygadał się zpewnemi tajemnicami,, przezcoby mógł pokompro-
mitować najdostojniejsze osoby.

Pan Ortega, młody, chciwy sławy jenerał,  miał w ostatnich dniach 
wolny przystęp do panującej królowej. Minister wojny skazał go zaraz na 
wygnanie do Galicji.

F  r  a  n  c  y  a .
P a r y ż  26 . Listopada. -  Nie ulega' żadnej wątpliwości, źe sprawy 

szwajcarskie’ mają być załatwione przez kongres wielkich mocarstw euro
pejskich. Artykuł zamieszczony w gazecie Times w ypłynął z urzędowego 
źródła. Jest on skazówką, w jaki sposób sprawy szwajcarskie zostaną za
łatwione. Times powiada jasno i po p rostu ,  źe warunki według których 
Szwajcarya w r. 1 8 1 5 .  została zorganizowaną, są konieczną zasadą orga
nizacji państw europejskich (public structure) , mają daleko wyższe znacze
nie niż samo szczęście i pomyślność Szwajcaryi (than the more wilfar of 
Switzerland itself). Z tego jasno w ypada, że Szwajcaryą w roku 1 8 1 5 .  
urządzono nie według jej pomyślności,  ale ze względu na pożytek Europy, 
czyli innemi słowy, na pożytek wielkich mocarstw. Jeżeli zważymy, źe 
wielkie mocarstwa w 1 8 1 5 .  r. głównie przez trzech mężów stanu były  kie
row ane ,  przez Castelreagha, Metternicha i Talleyranda, jeżeli zważymy, 
że Anglią tylko los zewnętrznej narodowości Szwajcaryi obchodził, przeto 
dwaj pozostali dyplomaci, to jest Metternich i Talleyrand, zorganizowali 
sprawy wewnętrzne Szwajcaryi według interessu Europy, to jest według 
ówczesnych błędów, przesądów i zamiarów samolubnych Austryi i Fran
c j i .  Czyliź się podobna organizacya Szwajcaryi w naszych czasach ma 
powtórzyć? W e d łu g  gazety Times zdaje się, źe dołożą w tej mierze pra
cy. Times mówi: jeżeli jest praw dą, że Guizot chcę Austryi pozwolić 
działać na własną rękę w Szwajcaryi,  by Francya miała wolne pole do dzia
łania w Hiszpanii, natenczas sprawy szwajcarskie.szkodę poniosą. Jest to 
innemi s łow y: F ranc ja  chce poszukać środków w Szwajcaryi,  do usado
wienia się w Hiszpanii. F rancya,  czyli raczej jej gabinet udaje tylko, że 
w  Szwajcaryi ma zamiar swe zasady poświęcić innemu mocarstwu. Poli
tyka F rancji  w obec Szwajcaryi zawsze zmierzała, do osłabiania Szwajca
ryi.  Ludwik F ilip , podobnie jak Ludwik 1 4  tak działa. Gdyby pod po
zorem poświęcenia interessów francuzkich w Szwajcaryi można co zyskać 
w  Hiszpanii, byłby to czysty zarobek. Zawsze atoli wypada tak z uwag 
gazety Times, jakoteź z dawniejszych wypadków, że jeżeliby sprawy szwaj
carskie miały być regulowane na kongressie europejskim, stałoby się to me 
na korzyść Szwajcaryi, ale w  interesie wielkich mocarstw. Niemcy dbać 
o to przedewszystkiem pow inny , aby Szwajcaryi nie osłabiano, lecz jej 
sprawy na jej korzyść zostały załatwione. Tymczasem Szwajcarowie tyle 
mają ro zu m u , źe czekać nie będą i sami się zorganizują przed kongressem. 

f a i t  accompli.
W ysłano z Paryża kuriera po naradzie Guizota z posłami angielskim,

austryackim i pruskim do naczelnego wodza szwajcarskiego Dufoura, aby
zaprzestał kroków nieprzyjacielskich i pozostawił im załatwienie spraw szwaj
carskich na drodze pokoju. Lord Palmerston dopiero wówczas przystał 
na wniosek Guizota i Bunsena, gdy ci zapewnili, źe nigdy do podziału 
Szwajcaryi nie przyjdzie.

W  B o r d e a u x  i departamencie, Dordogne toczy się teraz przed sądami 
proces, który w całej F rancji  wielkie sprawił wrażenie. Czterej urzędnicy 
publiczni, z tych trzej bracia, do znacznej familii należący, oskarżeni są o 
fałszowanie publicznych dokumentów, o lichwiarstwo, naduzyGie zaufania 
i oszustwo; smutny przyczynek do dzisiejszej historyi obyczajów francu
skich. Ju ż  od dawnego czasu głos publiczny obwiniał trzech braci Lamarque
0 posunięte do najwyższego stopnia lichwiarstwo i zdzierstwo W poży
czaniu pieniędzy. Jeden z nich jest sędzią pokoju w 5 tym  okręgu miasta 
Bordeaux, drugi lekarzem i burmistrzem (maire) miasta Montpont w  depar
tamencie Dordogne, trzeci nareszcie sędzią pokoju w temże mieście. P o
wszechnie obwiniano tych trzech braci,  że utworzyli formalnie stowarzy
szenie , aby całą okolicę przez swoje zdzierstwa wyssać. Majątek tych 3ch 
braci,  z których dwaj mają żony i dzieci, jest nierozdziełny i wynosić ma 
kilkanaście milionów franków. Czwartym ich spółnikiem był notaryusz Si
mon z Montpont, gdzie wszyscy czterej są teraz uwięzieni. Jeden z braci, 
Sylwan Lamarque, lekarz i burmistrz miejscowy, zażył w  więzieniu t r u 
cizny, ale wnet dostrzeżono to i użyto środków zaradczych. Bracia L a
marque są synowcami zmarłego Franciszka Lamarque, radcy przy sądzie 
kassacyjnym, który był członkiem kilku zgromadzeń prawodawczych, oraz 
jednym z owych czterech członków konwencyi narodowej, którzy wówczas 
wysłani zostali do armii północnej dla uwięzienia jenerała Dumouriez. Ale, 
jak  wiadomo, wszyscy czterej: Lamarque, Camus, Quinette, Bournonville, 
dostali się do niewoli austryackiej i potem za księżnę A n g o u l e m e  zostali 
wymienieni.

Podczas gdy J o u r n a l  d e s  D ć b a t s  usiłuje wystawić w krytycznem 
położeniu stan finansowy Anglii,  oblicza z drugiej strony U n i o n  M o n a r 
c h i  q u e ,  jak daleko w tyle pozotała Francya za Anglią co do wydatków 
w marynarce. Od r. 1 8 3 9 .  do 1 8 4 6 .  wybudowano w Anglii rocznic 1 2 0 0  
do 1 9 5 0  okrętów. Ostatni dziennik porównywa wybudowane w dwóch 
ostatnich latach okręty w obudwóch krajach, jak  następuje: w  r. 1 8 4 5 :  
A n g l i a  wystawiła 1 4 8 3  okrętów z objętośią 2 1 2 ,9 9 7  beczek razem; 
Francya 3 9 3  okręty, 1 6 ,7 0 9  beczek objętości; w  r. 1 8 4 6 . :  Anglia, 1 3 9 5  
okrętów, 2 1 0 , 9 0 5  beczek objętości; Francya 8 8 1  okrętów, 4 8 , 8 4 2  be
czek objętości. W  tych dwóch latach Anglicy mieli siedm razy więcej be
czek objętości niz Francya.

A n g l i a .
L o n d y n ,  26-  Listopada. — Dyrektorowie banku nie zniżyli na wezo- 

rajszćm posiedzeniu diskonta. Kompania wschodnioindyjska zażądała zna
cznych forszusów od banku. Po ukończeniu wczorajszych obrachunków
na giełdzie, pokazało się źe znów dwa domy handlowe zbankrutowały.

W edług Daily News mowa od tronu upowszechniła się zapomocą tele
grafu elektrycznego w przeciągu dwóch godzin po całej Anglii i Szkocyi. 
W  6 0  miastach i stacyach gdzie są telegrafy, odcyfrowano j ą  natychmiast
1 wydrukowano po upływie godziny.

Na posiedzeniu wczorajszem izby niższej oświadczył lord J. Russel, że
rząd nie wniesie bilu z powodu przekupstw zaszłych przy ostatnich wybo
rach. Austey otrzymał pozwolenie wniesienia bilu celem lepszej administra- 
cyi w dobrach kościelnych w Irlandyi. Lord J .  Russel donosi izbie, źe 
w tych dniach przedłoży bil, w celu uchylenia niektórych wyłączeń polity
cznych , którym żydzi podlegają.

Kanclerz skarbu oświadcza, że wniesie bil do zmiany prawa o podatku 
konsumcyjnym. Posiedzenie odroczono.

A u s t r y  a.
W i e d e ń  27- Listopada. — Z Lwowa nadeszła tu wiadomość urzędo

w a, źe cholera wybuchła w cyrkule tarnopolskim z nadzwyczajną gwałto
wnością, która z powodu niedostatku żywności niezmiernie się szerzy.

P r a g a ,  dn. 15. Listopada. — Jeden z najsilniejszych filarów literatury 
czeskiej upadł; w nocy z dn. 13- na 14. b. m., przeżywszy lat 7 5 ,  umarł 
Józef Jungm ann , jeden z największych Sławistów naszych czasów, g łówny 
odżywiciel języka i li teratury czeskiej, znawca większej części jeżyków i 
literatur europejskich. _____

L u d o m y  w Listopadzie. — Przez lat 2 5  nie szczepiłem ospy i tylko 
raz w  moich wszystkich owczarniach ospa się pokazała, w przeciągu sze- 
ściu tygodni od 1. Stycznia do 15. Lutego dostało 6 owiec naturalnej ospy 
i razem z swerai jagniętami na tę chorobę zniszczały, —  ale dalej ospa się 
rozszerzać nie mogła, prezerwatywa następująca ją  wstrzymała.

Ogłosiłem tylokrotnie ten wynalazek, ale jedni zagubili, drudzy nie 
zachowali publicznie'udzielonej recepty i tylko mała liczba posicdziciełi owiec 
korzystała z mego wynalazku i życzliwego serca — bo gdybym by ł cudzo
ziemcem Francuzem, Anglikiem, toby było wcale coś innego. — Niechże 
ta zaraza podobnych uczuć, raz tak spiesznie, tak radykalnie się tą  uwagą,
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tern wspomnieniem zniweczy, jak następujący przepis od Polaka wynale- deputowanych głosem opinii całego kraju oświecać i podniecać : stały się
ziony potrafi zarazie ospy zapob.edz. dzienniki zakładem pomocniczym mównicy -  głosem przybocznym, którym

Aby ospa naturalna me zaraziła owczarni, chociaż o niej w okolicy izba na kraj chce działać. Dziennikarstwo utraciło juz  swój byt samodziel- 
wcale jeszcze nie głośno, zmieszaj do beczki soli, następujące przedmioty: n y ;  zamiast przemawiać otwarcie i wypełniać przeto próżnię, sprawiona
Świecących sadzy z komina na miałk, proszek utłuczonych funtów 2 ; po- niekiedy nieśmiałością lub słabością mównicy ; stosuje się ono posłusznie 
p.ołu funt. 2 ;  ant.monn crud. funt. 2 ;  siarczonego kwiatu funt. ‘2 ;  genzi- do taktyki stronnictw. Jednern słowem, dziennikarstwo nie jest już cen- 
anuy korzenia funt. 2 ; dzięglu funt. 2 ; assafodity * funta; konopnego sie- zorcm lecz sekretarzem izby, lub jak się pewien deputowany opozycyjny 
mienia funtów 4 ;  jałowcu funtów IG. To wszystko na proszek się po- wyraził ,  dziennikarstwo jest spluwaczką mównicy. Niemasz czterech dzien- 
tłucze miałki do beczki soli, zmiesza i IGtu funtami dziegciu się skropi ników w P aryżu ,  luóreby temu zarzutowi nie podlegały, 
i dobrze pomięsza. Pieńki łokieć długie, z nieobrobionego drzewa 10 do C a ły  n a r ó d  w ł o s k i ,  uważany pod względem°swojćj spólności języ- 
1 2  cali w średnicy grubego urżnięte, wyrobią się z jednego końca w kształ- kow ej , ljczy <?3 i p(j |  miliona ludności, Ztąd 6 milionów należy do państw 
cie głębokiego talerza i wkopią się tak głęboko w owczarni, aby owce obcych, jnkoto: 5 mil., w Lo.nbardzko-weneckiem królestwie, do Au- 
z nich l.zac mogły. Na sto ow.ee, jeden się rachuje pieniek, w który się stryi; 3 5 0 , 0 0 0 ,  po większej części w Korsyce do Francyi; 1 2 8 ,0 0 0 ,  na 
ciągle w wydrążone miejsce zaprawionej soli wtenczas świeżo nasypie, gdy wyspie Malcie i przyległych wysepkach, do Anglii; 1 2 3 ,0 0 0  głównie 
owce pieniek wypróżniły. w kantonie tessyńskim, do Szwajcaryi. _  Zresztą 19 milionów niepodle-

Jeżeli ospa juz  jest w owczarni wtenczas do tyle ingrcdyencyi tylko glćj ludności, zamieszkującej 4 7 9 0  mil kwadr.,  przypada 8 ,4 0 0 ,0 0 0  na 
x beczki się dom.ęsza, w pieńki nakłada, w dziegciu umaczanym palcem królestwo neapolitańskie; 5 milionów na Sardynię; 2 ,2 5 0 ,6 0 0  na państwo 
owce się na nosie i pod bródką codziennie potrze, codziennie się owce re- kościelne; 1 ,6 0 0 .0 0 0  na Toskanię; 450 ,000*  na Parmę; 5 1 6  0 0 0  na 
w idują ,  a zarażone do oddalonego miejsca odsądzają, a gdy pilność, ostro- Modenę; 1 8 6 ,0 0 0  na Lukę; 8 6 0 0  na San Marino. W e d łu g  powszechnc- 
znosc, podług przepisu zachowaną będzie, zaraza nie tylko się nie rozsze- go obliczenia utrzymują te wymienione tu mniejsze i większe państwa wło- 
rzy, ale wcale w owczarni się nie okaże. I g n a c y  L i p s k i .  skie 1 1 6 ,0 0 0  wojska w czasie pokoju; podczas wojny zaś może ta liczba

----------------  być podwojoną.
W edług  najświeższych statystycznych wykazów, ludność największych 77—   -----------7 — ----------------------------------------- -— —

miast na kuli ziemskiej jest następująca: (dodać należy, źe te wykazy, mia- , , WIADOMOŚCI HANDLOWE,
nowicie co do Chin, nie są pewne, może bardzo niedokładne.-) *' lJ/ (uln 'a ; w czornj na giełdzie zbożow ej p rzedaw ano

L o n d y n .  . 2,876.000 P e te r sb u rg .  . 480,000 Moskwa 3 3 0 0 0 0  C"1'!;ę. ? °  c  , : z-vto P °  46—50 tal.; owies 28— 30 tal.; jęczmień
J e d o  . . . 1,600,000 Neapol . . . .  470,000 D ublin  . . . 298,000 t l s e i m a ^ i a w e l  261 , T ggCJ '  MraZ dos,avvlony n  24] tal., z dostawą 
Paryż . . . 1,087,000 N ew -York  . . 440 000 Glasgow 290 000 n  1 1 >4 »
Pekin  . . . 1,000,000 B e r l i n   410,000 Filadelfia .  '. 280,000 nicę 3 fal 5 ?.*  " i i  ■* ° 1 “  pS7'6:
K an ton  . . 800,000 W ie d e ń  . . . 400,000 L iv e rp o o l! . 2800 0 0  i f f  1 o r  " , , « '  t 3  Za ”, " ' lkl 1 lnał-v K czu>ien
S t a m b u ł .  780.000 Awa ...............  380,000 Amsterdam 260.000 '  f irn8 ™ T v l o T h d  ó l - r  T  T m  l>sz.e!lic,; 3 łal- 7
Nankin . .  700,000 P a t n a   370,000 H yderabad  250,000 B a | 8 ^  I m l i v n a s i e  na o ' . T  r  2 6 s 6r- 3 .1"  f a « wies
Linstin . . 680,(KM) Manchestr  . . 365,000 Alep . . .  . 250,000 , 8 ’ ~  S,onia J  Się " a 9 taL koPa > a 8,ano " a 1 ,al- 10 sgr-
K alkuta  . . 650,000 L uknbw  , . . 360,000 M adrv t  240 (MM) C° n j „ „  ,  . , n . .
B e n a r e s . .  650,000 L isbona . . . 3 5 0 , 0 0 0  M irzapur .2 4 0 ,0 0 0  kup  i w ^ n i l e S s ^ v i ^ i m n k n  k ' PsZel" ca biała dziś wie!ki po- 
Hongszu . 650,000 Delchi . . . .  350,000 Ispahan 2 2 0 0 0 0  U !  I P J  ó f  oe skoczyła nawet w yże, ,ak 0 6  sgr., „a szeilu:
M a d r a s . .  500,000 K a i r   350,000 M ex vk 220,000 d r l m ^ t ?  S?' ' ’ a n a )P“ de)Sza stain 75 sgr. Z y to  także

D z i e n n i b a r  s t w o f r  a n c u z k i e nie jest już czwartą potęga w pań- . ' , ' 1  u ‘ a zwłaszcza (,°  Szl.9ska gornego. ( cna według do-
, . . . , . J \  PulfS4 ,v l,au ni o n  by ła  bardzo  rozmaita a mianowicie od  55 az do 64 ser. za szefel.

stwie — mówi C h a r i v a r i  w artykule wymierzonym przeciw przedajności Zaprzedaź na wiosnę stoi już znacznie niżej aniżeli z d o s ła w ą  teraźniejszą]
dziennikarstwa — lecz podnóżkiem mównicy parlamentarskićj. Wyrzekło łśd.Vz na Maj niedawano więcej jak po 52 sgr., a to za ży to ,  które n a 
się ono swojej niepodległości i podało się w niewolą deputowanych, przed- *-vb> ^  b ln t Jęm ień dochodził  nawet 5 7 ]  sgr ; owies zaś płacono 30
stawiających różne odcienia izby. Większa część dzienników nie zastępuje 'l  o ’P i  8§u ~  ^ ' /erwon;> koniczyna piękna płaci się 8— I I  tal. a biała

1 * 1 l '  1 ni- n P— i i  tal., bo jak wiadomo, ziarno tej rośliny bardzo  różne na sprzedaż
swych czytelników, lecz pana Fhiersa, pana Barrola 1 t. d. Zamiast izbę wystawiane by w a .  t  na sprzeuaz

Król. Stfd Główny Ziemiański iv Bydgoszczy. O B W I E S Z C Z E N I E .  1 V T « i | n n o - / v  | l n L f t lv l  - . - . . „ l . . . . !  •
D O B R O W O L N A  S P R Z E D A Ż .  W  nocy  z dnia 14. na 15. Czerw ca roku  b. M l ,(  l , S Z .V  ‘) a *S a H l  W S C i l o d l l l

W ie ś  szlachecka C z a r n o t u l  w powiecie pom iędzy  P r z y t o c z n i c ą  i G o d z i ę t o w e m  ( l o  k ł l d z C I l i f l .
M o g i l i ń s k i m  należąca do sukcessorów  J a n a  w  powiecie Ostrzeszowskim przyareszlow ali Kilka kropli  balsamu tego w v lanvch  na niec
M e y e r  przez landszałtę w r. 1845 na 23959 tal. oficyahści pograniczni 14 sztuk świń chudych  cjepfy  jub rozgrzaną blachę napełniają cały  po-
14 sgr. 2 fen. oszacow ana ,  ma być  celem dz.a- jako przem yconych. ...............................kój najp rzv jemlliejsz? woęui 1 njc J znie^
łow w terminie Nieznajomi właściciele tychże sw.r. wzywają ostrym £lymem kas7,u ;  H,a t a ,

d n i a  16.  L u t e g o  84 8 .  s,ę do udowodnienia praw a swego na zebraną s | „ sznie | ccid llloźna jako w8vborne ka(izi(lło.
na zwyczajnem  sądowem posiedzeniu sprzedana. kw „ ,ę  licytacyjną wynoszącą 73 tal. 8 sgr 6 fen. D o s f a /  go zawsze można w najlepszym ea-

Taxa, warunki . w ykaz hypoteczny  mogą być  stosownie  do  §. 60 prawa celno karalnego z dnia h ll lku , flaszcCzka po 5 sgr u pana «  W i t
każdego czasu w służbowych godzinach w na- 23. Stycznia 1838. r. z tern nadmienieniem, że I c l c l r i a  l i  P o V i l l l i i i i i
szem V. b ió rze  przejrzane. jeźli się w przeciągu czterech tygodni od dnia F d O e s e r l  k

B ydgoszcz ,  dnia 15. Października 1847. tego rachu jąc ,  w którym niniejsze obwieszczę- ------------ ——-   w Lipsku.
--------------- -------------— —  —   —  nie ostatni raz w Dzienniku R ejencyjnyin  umie- C a o u t c h o u c  c z y l i  r  o  z e z y  11

S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A .  szczonem zostanie, u G łów nego U rzędu  w Po *  ^ l i m n i y  c l s i s t y o z i i ć j
F o lw a rk  w ieczys to -dz ie rżaw ny  K a r s k ,  po- dzamczu nikt nie zgłosi, summa wspomniona na vv P ^ ^ a c h  po 5 i 2 ]  sgr. wraz z instrukcyą,

w iatu i n o w r o c ł a w s k i e g o ,  E m i l i a n o w i  rzecz skarbu obrachowaną zostanie, ł ak “ a być  używany, k tó ry  wszelkie sk ó ry  robi
M o s z c z e ń s k i e m u  należący ,  oszacow any na Poznań ,  dnia I I .  Października 1847. niedostępnemi m o k r o ś c i ,  tak iż żadna wilgoć
T al .  8929. 21 sgr 8 f. wedle taxy, mogącej być P r o w i n e y a l n y  D y r e k t o r  p o b o r ó w .  P rzedrzeć się przez obuw ie nie m oże, i tym
prze jrzanej w raz  z wykazem hypotecznym i wa- —T r T -:-------- r  :: .— r — i sposobem noga zawsze jest suchą,  znaiduie sie
runkam i w Registra turze ,  ma być * Państw a, chcące przez rok 1848. mieć udział zawsze do nabycia u 1 ?

d n i a  5. L i p c a  1 8 4 8 .  w l0 ' varz.ysl'vie ku pomieszczeniu chorych sług. (;  B i e l e f e l d a
przed  południem o g o d z i n i e  l O t e j  w miejscu ^ r ' n i d ? 'vemh l)C?-vstą |i | eniu doniosą az do dn. w starym r ynku pod  Nrein 87.
zwykłeln posiedzeń sądowem  sprzedany. G , , ,d , , 'a r . b ( Rendantowi tow arzystw a, ka N a i l e n s T e u r T —

W s z y s c y  niewiadomi pretendenci wzywają Ansehulz, ulica F ry d e ry k o w sk a  Nr. P « e 8o g a a o c t e r . .  z fabryk, # ’#*,
się , ażeby się pod uniknieniem prek luzy i 'zg ło -  30 - k,olA z«? »ld a ' ^  ' " M  świadectwo ™ B e r  l i n ,  e sprzedaje kwartę
sili najpóźniej !v terminie oznaczonym  '  prenum eracyjue na cały rok 1818 kowći , ^  V  " u ?  prz>*

I n o w ro c ła w ,  dnia 23. L is topada 1847. „  ^ ^ k c j a  towarzystwa. Zamkowej ulicy , narożniku rymku Nr. 84
K r ó l .  S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i .  Herw^  Hirsch.   A a o l f  A * c h .

 . n B W ,F t 7 . , 7 . , v , .,--------------------- W i e l k i  s k ł a d  d r z e w a  n a  G r o b l i  „  " ad fełk? tegorocznych
O B W I E S Z C Z E N I E .  jest do wypuszczenia od I Stycznia 1848. Bliż- lłust.ycl1 sledz! b a rd zo świeżego s maku,  poleca

Dnia 7. G rudnia  r. b. przed południem o go- SZt.j wia(| ; )iności U(|./ jo |j k( i(;f  B i n d e r  W Cał^ ch ' P°f koPow .Vch sądeczkach
dżinie 9tej ma b yć  pewna ilość odstaw ionych ------------------        ' I z y  d o r  A p p e l  juu., W o d n a  ulica Nr. 26
pruskiej miary gewichtów, 83 rzemiennych pa ||U B 9 P  t t f / . S f a W O  u  U  i to & C  W i e l k i m r n  i e e » i , . l e . . l n 7 »   1
sów  od b ro n i ,  71 pónewek od b ro n i ,  32 na N a r o d z e n i e .  1% H  H H ^ U
blasze malowanych szyllów z orłem, 78 skrzyń Szanownej Publiczności polecam znajomy już ' s / i / w u i n i i / ' .  f / m ,  ■ ,«»  ' a.y< można u
od  s tę p ló w , 19 cetnarów  zapisanego papiem  i od wielu lat skład mój zabawek dla dzieci,  usta- f „ a  n *  i H y d o w f k f e f S  N r ^ H  '  °*
rożne inne ob jek ta  w lokalu naszego ( j io w n e^ o  wionv w dw óch pokojach i kramie. W s z y s t k i e     ; .y
U rz ęd u  p obo row ego  publicznie więcej dające- rodza je  zabawek wyszczególnić tu , jest n iepo- D z i ś  w p i ą t e k  n a  k o l a c y ą
mu za w pierw  potwierdzeniem wyższej W ła d z y  dobieńslwem, ograniczam się przeto na oświad- h  a  t '  jft
sp rzedane ,  na co ochotę m ających kupna ni- cz en ju , źe wszelkich w tym rodzaju  przedmio- z sose,n z czerw onego wina. G e r l a c h ,
niejszem w zyw am y. * tów dostać u mnie mOŹna i upraszam o łaskawe O d  dnia~27G7udnia s p r z e d ^ '6 4 f u n t o w v 'h ^

P oznań, dnia 24. Listopada 1817. względy. P oznan , dnia 29. Listopada 1847. chenek chleba po  5 s°r. ‘
K r ó l .  G ł ó w n y  U r z ą d  p o b o r o w y .  P, W u n s c h .  M.  N o w ' a c k i ,  Małe G arb a ry  Nr. 19.


